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Poniedziałek dnia 22 Kajetana  
W torek dnia 23 W ojciecha  
Środa dnia 24 Jerzego

Dziś wschód słońca o godz. 4 28 zach. 6 42
Jutro „ „ „ 4  26  „ 6  43
Dziś „ księżyca „ 17 26  „ 4 32

e k s p e d . m ie s ię c z n ie  1 .5 0  z ł  z  o d -  

p r z a z p o c z tę 2 0 g rPrzedpłata

m a a ra  p r z « d s ię b io r » tw a ,  u ło ż e n iu  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o -

M a fta e f i, o trz y m u ją c y  n ie  m a  p r a w a  ią d a ć  p o z a te rm i-  

B — w y e h  d a s ła rc z e A  g a z e ty , lu b z w ro tu c e n y a b o n a -  

Z a  d z ia ł o g ło s z e ń .

—  • Z a  o g ło a z .  p o b ie ra  s ię  o d  w ie n  
V Z ^ iO S Z e m a  • m rn . (7  ła m .) IO  g r , z a  r e k la m y  

s tr . 3 - ła m . w  w ia d o m o ś c ia c h  p o to c z n y c h  3 0  g r n a  p ie r  

s z e j s tr . 5 0 g r . R a b a tu  u d z ie la  s ię  p rz y  c z ę s te m  o g  
s z a n iu . .G ło s  ''X  ą b rz e » k i“  w y c h o d z i t rz y  ra z y ty g o c

i to  w  p o n ie d z ia łe k , iro d ę  i p ią te k . S k rz y n k a p o c z t  

w » 2 3 . R e d a k c ja  i a d m in is t ra c ja u l. M ic k ie w ic z a  
T e le fo n  8 0 . K o n to  c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń . •’0 4 ,Z * 1

Dnia 16 bm . przed sądem  w  M onachjum  odbył®  
się proces o obrazę, który m iał pewien, zresztą  
Inie bezpośredni związek, z osobą Teresy Neu­
m ann, stygmatyczki z Konnersreuth. Lekarz dr, 
Edward Aigner z Fryburga w Bryzygowji, który  
występował w procesie w Erfurcie w związku  
z Konnersreuth w charakterze rzeczoznawcy, po­
czął się dotknętym  artykułem znanego pisarza ka­
tolickiego, Ritter von Lam a w  „Bayrischer Kurier"i wniósł skargę o obrazę, a von Lam a replikował, 
W czasie procesu zbadano jako świadków radcę  
sanitarnego, dr. Seidl W aldsassena i profesora psy  
chjatrji na uniwersytecie w Erlnagen, dra Ewalda. 
Pierwszy wypowiedzą! swoje spostrzeżenia o Te­
resie Neum ann i wyjaśnił, że stygm aty jej są bez 

wsze wytrwale i uparcie do całkowitego zlania się 
z Polską.

Dopiero w roku 1922 W ilno przemogło wszy ­
stkie piętrzące się na tej drodze trudności i repre- 
zentancję swoją do Sejm u Rzeczypospolitej, wpro­
wadziło. A  i dziś bohaterskie to m iasto, jak i cała 
Ziemia W ileńska gotowa jest zawsze do obrony 
swej polskości przed grożącem i wciąż Litwinami.

Przynależność do państwa polskiego w ciągu 
tego szeregu lat dała już Ziemi W ileńskiej wiele
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Pierwsze wyzwolenie 
Ziemi Wileńskiej.

Na dzień 19-go kwietnia br. przypadła dziesią- 
-el pod z Bup^ m uajoM zAM ojJazsAuaid eoiuzooi ej 
rzm a bolszewickiego.

Łącząc się serdecznie z radością, jaką przeży­
wała ludność tej prawdziwej „perły Korony Pol­
skiej", wywierającej nieprzeparty urok na każde­
go Polaka, co W Uno osobiście poznał, —  przenosi­
m y się m yślą w  niedaleką przyszłość.

I oto, gdy ożywiamy sobie w pam ięci zm iany, 
jakie zaszły na terytorjum Ziemi W ileńskiej od po­
czątku wojny, stajemy wprost zdum ieni ich ogro­
m em, jak gdybyśm y poraź pierwszy dopiero uświa 
dam iali je sobie.

Przebieg wojny zgotował wiele niespodzianek  
i narzucał społeczeństwu  polskiem u i jego przewód  
com wciąż nowe zagadnienia, lub dawno nieocze­
kiwaną nadawał form ę. W czasie okupacji nie­
m ieckiej, którą W ilno przyżywało w latach 1915 
— 18, zarysowała się przed społeczeństwem pol- 
skiem  wyraźnie sprawa przyszłości obszarów, któ­
re stanowiły niegdyś terytorjum W ielkiego Księ­
stwa Litewskiego i trzeba poznać, że prawidłowe 
jej rozwiązanie sformułowana zastała właśnie w  
W ilnie.

W W arszawie powtarzano jeszcze utarte, ale 
nie przemyślane na nowo frazesy o prawie Litwy  
historycznej do niepodległości i o unji, łączącej od  
wieków dwa bratnie narody. W W ilnie zaś nie- 
tylko przewodnie sfery inteligencji, ale i szerokie  
m asy m ieszczaństwa, i włościaństwa, odczuły, że 
dawne „W ielkie Księstwo Litewskie" nie przedsta 
wia już żadnej odrębnej jednostki.

Po za garstką Litwinów etnograficznych, u- 
sposobionych niechętnie do Polski i dążących do  
zachownia odrębnego istnienia politycznego, ofia­
rowywanego przez Niemców, poza żydami, dążą- 
cem i do pozostania w  obrębie Rosji, pozostała lud­
ność, stanowiąca olbrzym ią większość na przeważ­
nej części terytorjum , oświadczyła się za Polską.

W ilno było centrem , w którem  pragnienie to, 
zgodnie z tradycją, przez koniec wieku XVIII prze 
kazaną, gorzała wprost płom ieniem. Już za cza­
sów Tym czasowej Rady Stanu, a potem Rady Re­
gencyjnej w  W ilnie rozpoczęto akcję za przyłącze­
niem do państwa polskego. Akcja ta rozszerzała  
się niebawem  po całym  kraju.

Koniec roku 1918 zdawał się przynosić, urze-®  
czywistnienie m arzeń i pragnień, Niemcy, opu-^ 
ścili W ilno i stało się ono częścią Polski. Rząd  
jednak ówczesny nie m ógł podołać nawałowi za-i 
dań i nie zdołał zapobiec zagarnięciu m iasta przez! 
bolszewików. 3

Co do konieczności odzyskania W ilna nie by­
ło różnicy zdań w społeczeństwie polskiem, plany  
wojenne były jednak odm ienne. Przewagę uzy­
skał plan, odpowiadający upodobaniom ówczesne­
go Naczelnego W odza, plan niespodziewanego, na­
głego natarcia, który był wprawdzie ryzykownym , 
w razie zaś powodzenia m ógł dać wymki szybkie.

I to na W ielkanoc r. 1919 wojska polskie wpa 
dły nagle do W ilna i dzięki pom ocy przedewszyst­
kiem k(> ’.darzy, a następnie całej ludności polskiej 

zwyciężyły bolszewików  i zniewoliły ich do od­
wrotu, pom im o poparcia, jakie okazywali żydzi.

Dzień 19 kwietnia pozostał, odtąd dniem ra­
dosnym  dla W ilna, jakkolwiek  m iasto m usiało jesz­
cze długo o swoje prawo do polskości toczyć boje 
z różnem i wrogam i zewnątrz i wewnątrz kraju. 
Przeżyć m usiało W ilno i nowy najazd bolszewicki 
i niewolę litewską, i okres odrębny niejako pań­
stwowości „Litwy Środkowej", —  dążyło jednak za

Wywiad prasy jugosłowiańskiej z Ks. Biskupem 

Okoniewskim.
W  związku z pobytem  pielgrzymki polskiej do  

Ziemi Świętej w Belgradzie prasa belgradzka za­
m ieściła szereg artykułów  i notatek, a także foto- 
grafji, w ciepłych słowach witając przedstawicieli 
polskich sfer katolickich na bratniej ziemi słowian  
skiej.

M iędzy innem i „Prawda" z dn. 11 kwietnia  
zam ieściła wywiad z Biskupem Okoniewskim o 
jego wrażeniach z pobytu w  Belgradzie.

Ogólną uwagę zwraca Ks. Biskup Okoniewski 
—  pisze „Prawda" —  świetny m ówca im ponującej 
postaci i nadzwyczajnej erudycji. Biskup Okoniew  
ski uprzejmie zgodził się na naszą prośbę podzie­
lenia się z swemi wrażeniam i z pobytu w Belgra­
dzie. Biskup powiedział: „W rażenia, które odnosi 
przedewszystkiem cudzoziem iec w waszej stolicy, 
są to wrażenia, świadczące o wielkim, twórczym  
rozpędzie narodu jugosłowiańskiego. W Belgra­
dzie ten rozpęd daje się zauważyć na każdym

Ojciec św. a rok jubileuszowy.
Uroczystości, zajęcia i obowiązki, związane z 

rokiem jubileuszowym oraz troski, połączone z 
przywróceniem  państwa kościelnego, wym agają od  
Ojca św. niezwykłego natężenia pracy osobistej i 
wielkich wysiłków, które pochłaniają m u niem al 
wszystkie godziny długiego dnia zajęć od wczesne­
go ranka do późnej nocy.

W dzień w dzień napływają do W atykanu  
liczne rzesze pielgrzymów. Audjencje, uroczyste 
funkcje liturgiczne, przyjęcia i przem ówienia, przy­
gotowawcze prace konsysterjalne i koncyljarne, 
encykliki i listy apostolskie wypełniają Papieżowi 
wszystkie chwile wolne od obowiązków kapłań­
skich i reprezentacyjnych. Ale i to jeszcze nie wy­
czerpuje codziennej, nadwyraz ciężkiej i odpowie­
dzialnej pracy papieskiej. Bieżące sprawy zarzą­

Proces sądów w Monachium w związku ze 

stygmatyczką z Konnersreuth.
■wątpienia prawdziwe. W czasie kontroli nad le- 

resą, przeprowadzonej przez siostry zakonne z 
M allersdorf stwierdzono z bezwględną pewnością,

kroku, napełniając radością serca waszych pol­
skich braci. Belgrad, a z nim i cały kraj z m ocne- 
m i krokam i idą ku wielkiej i jasnej przyszłości. 
Dla tej przyszłości jest bardzo ważna rola, jaką 
odgrywa naród jugosłowiański na Belgradzie, rola 
która m u się słusznie należy i którą on z honorem  
pełni. Stolica wasza jest sym bolem zwycięstwa, 
sławy i przyszłości waszego narodu. M iasto to  
otrząsnęło z siebie wszystkie ślady bezpowrotnie 
m inionej niewoli. W tym sym bolu ja ze wzrusze­
niem widzą zadatek waszej i naszej wspólnej sło­
wiańskiej przyszłości".

Następnie współpracownik „Prawdy zam ie­
szcza rozm owę z jednym uczestników pielgrzym ki, 
dr. Rydlewskim , który m . in. wyraził nadzieję, że 
w czasie W ystawy poznańskiej Jugosłowianie licz­
nie odwiedzą Polskę, gdzie będą serdecznie spot­
kani. (KAP.) 

du Kościoła i rozbudowy państwa kościelnego wy­
m agają ciągle szybkich, stanowczych i ważnych  
decyzji Ojca św.

Obecnie Papież odbywa dłuższe niż dawniej 
przechadzki popołudniowe po ogrodach watykań­
skich, ale gdy wróci do swych apartam entów, 

znów udziela audjencji, przyjm uje kardynałów, roz 
m awia z referentami i tak pracuje już niemal do  
północy.

Dzięki specyficznem u system u hierarchji kur- 
jalnej wszyscy Papieże byli zawsze najwyższą in- 
stacją, decydującą nieodwołalnie we wszystkich  

ważniejszych sprawach, ale niespożyta energja  
Piusa XI sprawia, że wnika on osobiście we wszy­
stko i że jego współpracownicy są tylko wykonaw  
cami jego nieugiętej woli.

że w ciągu 16 dni badania stygm atyczka ani razu 
nie przyjmowała żadnego pokarm u. Prof. Ewald  
zaznaczył, że stygm aty z większą lub m niejszą  
prawdopodobnością są prawdziwe. Co do kwestji 
nieprzyjm owania pokarm ów, to dla braku wszel­
kiej podstawy nie m oże nic powiedzieć. Profesoi 
nie m ógł stwierdzić u Teresy żadnej organicznej 
choroby nerwów. Świadek dał wyraz przypusz­
czeniu, że chodzi tu o bardzo wrażliwą osobę, 
której przeżycie wewnętrzne m ogą być przyczyną 
zjawienia się oznak zewnętrznych, fizycznych.

korzyści, chociaż jeszcze dla tej drugiej cząstki na­
szego kraju dużo pozostaje do zrobienia. M iejmy  
nadzieję jednak, że gdy Polska um ocni się jeszcze 
więcej, zaspokoi wszystkie potrzeby ludności i 

wzm ocni łączącą ją z Rzeczypospolitą więzy.
Dzieje zaś W ilna z ostatnich lat kilka po­

zostaną na zawsze piękną kartą, do której zwracac 
się będzie nieraz cała Polska, gdy potrzebować bę­
dzie zaczerpnąć pokrzepienia ze swej przyszłości.



O g o d n o ść u rzęd n ik a .
N ie u leg a w ątp liw o ści, że u rzęd n ik w p ań ­

s tw ach zab o rczy ch , a p rzy n a jm n ie j w A u strji i 
N iem czech m ia ł b ez p o ró w n an ia w ięk sze zn acze ­
n ie , p o w ażan ie n iż d z iś, P rzy czy n ą b y ło to , że a -  
d m in istrac ja ty ch p ań stw  b ąd ź co b ąd ź d o sy ć s ta ­
ry ch b y ła w  w y so k im  s to p n iu w y ro b io n a , u sta lo ­
n a a co  za te rn  id z ie u p ro szczo n a . K ażdy  u rzęd n ik  
d o k ładn ie zn a ł sw e o b o w iązk i, w ied z ia ł, że za 1 0  
la t jeg o  o b o w iązk i i p raw a  s ię n ie  zm ien ią , w ied zia ł  
ró w n ież , i zd aw a ł so b ie sp raw ę co s ię m u n a leży  

o d o b y w ate li.
B y w m ło d em , b o za led w ie 1 1 -to le tn iem  

p ań stw ie , n n ie m am y ty ch ru ty n o w an y ch u rzęd ­
n ik ó w , ad m in istrac ja u rzęd ó w u leg a zm ian o m , 
w y ch o dzą u staw y  o o g ro m n e j ilo śc i, m ające za ce l 
w p ro w adz ić p o w o li jed n o lity  u stró j w e w szy stk ich  

zab o rach i jed n o litą ad m in is trac ję .
T y m czasem o b y w ate le  zd a ją so b ie sp raw ę z  

teg o , że u rzędy n ie p racu ją tak sp raw n ie jak za  
czasó w zab o rczy ch , tem b ard zie j ad m in istrac ja  
ró żn i s ię ró w n ież , co w szy stk o  w  p o łączen iu  d o ­
p ro w ad za d o w n io sk u o b y w ate la , że w  p ań stw ie  
b a łag an , u rzęd n ik  n ic n ie w art i o n  w in ien , tem b ar­
d z ie j że n a p rzep isach  zab o rcó w  s ię zn a ł, a lb o d la  
teg o , że n ie ch c ia ł, lu b d la teg o że m o że i sp o ­

so b n o śc i n ie m ia ł.
Ż ad en  jed nak  z o b y w ate li n ie zd a je  so b ie sp ra ­

w y  z tru d n o śc i z jak iem i s ię b o ry k a n asz u rzęd n ik  
K ażd y p rzy jd z ie d o b iu ra , o fu k n ie u rzęd n ik a  
„b o  to  u  s ieb ie w  P o lsce , to  m u  w o ln o  '. K ry tyk u je ,  
i rzu ca  k a lu m n je . R zecz  in n a , że  n ie rzad k o u rzęd n ik  

w in ien , g d y ż p rzy p ad k o w o  zn a laz ł s ię n ie n a sw o -  
jem  m ie jscu , łu b też zaw d z ięcza to  sam o rząd o w y m  
czy n n ik o m  m iaro d a jm y m , g d z ie sp o tk am y s ię tak  

częs to z n ie fach o w o śc ią .
Jed n ak że o b y w ate l n ie jed en p rzy w y k ł tak d o  

lek cew ażen ia u rzęd n ik a , że n ie m o że z ro zum ieć ,  
b y ten  u rzęd n ik  m ia ł w łasn ą  in d y w id u a ln o ść , w ła ­

sn e zd an ie i p rzek o n an ie . R zu ca  n a  n ieg o  p o tw arze  
i b ezcześci g o  zw łaszcza , g d y ten  u rzęd n ik  m u  je s t 
n iew y g o d n y m . V tZ o sta tn ich czasach au to ry te t u -  
rzęd n ik a m o cn o u c ie rp ia ł. N ieb y w ałe w p ro st p o ­
tw o rn e zb ro d n ie o śm ielili s ię p ew n i lu d z ie ,n . p . 
w  D w o ls za rzuc ić jed n em u z tam te jszy ch n au czy ­
c ie li, cz ło w iek o w i zas łu żo n em u n a n iw ie sp o łe ­
czn e j, n aw sk ro ś u czciw em u k a to lik o w i i p a trjo -  
c ie . N aw iasem  p o w ied z iaw szy  p raw d a jak  o le j w y ­
p ły n ę ła n a w ierzch , a ep ilo g ta sp raw a zn a jd z ie  

p rzed p ro k u ra to rem  p ań stw o w y m .
A p elu ję n a te rn m ie jscu d o u rzęd n ik ó w , b y  

n ie u pad ali n a d u ch u i w y so k o d z ie rży li sz tan d a r  
sw e j g o d n o śc i, a d o o b y w ate ls tw a , b y n ie o b n iża li 
au to ry te tu , u rzęd n ik a , a racze j z ca ły ch s ił p o ­

m ag a li d o p o d n ies ien ia teg o ż .

’ P rzec ież to ju ż p o lsk i u rzęd n ik !
(W iad - Ś rem sk ie .)  NMLKJIHGFEDCBAJ* Welter.
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Krótkie wiadomości.

— Rzym. W so b o tę n as tąp iło u ro czy s te  

o tw arc ie n o w ej sesji p arlam en tu w ło sk ieg o .

— Berlin. D o se jm u p ru sk ieg o w p ły n ą ł p ro ­
jek t p artji n iem ieck o -n a ro d o w e j, d o m ag a jącej s ię  
o d  rząd u , ab y  d n ia  2 8  cze rw ca tj. w  1 0 -lec ie trak tu  

tu  w ersa lsk ieg o , za rząd ził o b ch ó d  ża ło b n y  w e w szy  
s tk ich szk o łach i zak ład ach n au k o w y ch .

__  Warszawa. W k ró tk im  czasie n as tąp i p o ­
łączen ie B an k u  H an d lo w eg o  z B ank iem  A n g ie lsk o - 

P o lsk im .
__ St. Jago. W k a ta stro fie k o le jo w e j m ięd zy  

m ie jsco w o śc iam i Iq u ig n e a A n to iag as ta w y w o ła ­

n e j zd e rzen iem  d w ó ch k ó ł p rzy lo k o m o ty w ie 1 4  
o só b zo s ta ło zab itych , a o k o ło 2 0 o só b o d n io s ło  

c iężk ie ran y .
— Konstantynopol. S p ad ł tu śn ieg .

— Simla. K ró l A m an u llah za ją ł m iejsco w o ść  

G h azn i, n ie sp o ty k a jąc o p o ru .
— Bolonja. T u tejsze o b se rw a to rju m  za re je  

s tro w a ło  lek k ie trzęs ien ie  z iem i. Ż ad n y ch  o fia r n ie  

b y ło .
— Bruksela. N ad esz ły tu  w iad o m o śc i, iz lo t­

n icy T h ieffry i Ju lien zg in ę li w  d n iu 1 0 b m . p rzy  
w y p ad k u lo tn iczy m  n ad jez io rem I  an g an ik a .

— Honolulu. N a sk u tek w y b u ch u n ab o jó w  
w  ło ży sk u  a rm aty p o d czas m an ew ró w , 3 żo łn ie rzy  
am ery k ań sk ich zo s ta ło zab ity ch , a 6 o d n io s ło ra ­

n y .
Łódź, 21. 4. N ag ro d ę lite rack ą p rzy zn an o p o ­

w ieścio p isa rce Z o fji N ałk o w sk ie j.
Nicea, 21. 4. W trzec im  d n iu  k o n k u rsó w  h ip icz  

n y ch (b ieg m y śliw sk i) u zy sk a ł 1 i 2 n ag rod ę p o r.  

S ta rn o w sk ’ .
Cieszyn 21. 4 . O g o d z in ie 0 ,1 3 zm arł śp . k s . 

p ra ła t Londzin, sen a to r i b u rm is trz C ieszy n a .

O tw arc ie sezo n u P iłk arsk ieg o  

w  W ąb rzeźn ie
Otwarcie sezonu piłkarskiego K. S. „Porno- 

rzan k a" b y ła w  ty m  d n iu „O ly m p ja ’ A -k laso w a  
lu k su so w y m . P o p rzy w itan iu g o ść* 1 II . p rzez p rezesa  
K lu b u o raz p rzem ó w ien iu p . m ec. d ra . O stro w sk ie  
g o n astąp iła w sp ó ln a fo to g ra fja . G o ściem  „P o m o-  
rzan k i" b y ła w ty m d n iu „O lim p ja" A -k laso w a ! 
d ru żyn a z G ru dz iąd za . Z aw o d y o d b y ły s ię p rzy  
d o ść w zg lęd n e j p o g o d z 'e z w y n ik iem  2 :5 (4 :0 ) n a  
k o rzy ść „P o m o rzan k i" . D o p rze rw y g ra ją b ia ło -  
z ie lo n i z w ia trem  i w y k o rzy s tu jąc sze reg ład n y ch  
p o zy c ji, zam ien ia jąc tak o w e n a b ram k i. K o n tu z ­
jo w an y n a p o p rzed n ich zaw o d ach b ram k arz „0 -  
ly m p ji“ n ie m o że b ro n ić zd ecy d o w an y ch s trza łó w  
n ap ad u b ia ło -z ie lo n y ch . W y n ik  4 :0 .

SPRAWY KOŚCIELNE

Wizytacje pasterskie w r. 1929.

J . E . X . B isk u p  O rd y n arju sz w izy to w ać b ęd z ie  

k an o n iczn ie :
I . D ek an a t g ru d ziąd zk i, a m ian o w ic ie : 2 — 3  

cze rw ca M o k re , 3 — 4 cze rw ca S zem b ru k , 4 — 5  
cze rw ca S zy n w ałd , 5 — 6 czerw ca Ś w ię te , 6 — 7  
cze rw ca Ł asin , 7 — 8 czerw ca S zczepan k i, 8 — 9  

R o g o źn o , 9 — 1 0 czerw ca D ąb ró w k ę , 1 0— 1 4 czer ­

w ca G ru dz iąd z , 1 4 — 1 5 czerw ca S zy n y ch .
II. Dekanat wąbrzeski: 15—16 czerwca Błę- 

dowo, 16— 17 czerwca Nową wieś Królewską, 17 
do 18 czerwca Łopatki Polskie, 18—20 czerwa

P o  p rze rw ie  g ra  „O lim p ja z w ia trem . G ra za ­
o strza s ię . N ieb ezp ieczn e w y p ad y g o śc i lik w id u ­
je sk u teczn ie o b ro n a i b ram k arz „P o m o rzan k i"  
P o  p rze rw ie  u zy sk ają  g o śc ie d la sw y ch b arw  d w ie  
b ram k i, jedn ą b ram k ę u zy sk u je ró w n ież i P o m o -  
rzan k a . K o ń co w y  w y n ik 2 :5 , s to su n ek ro g ó w  8 :1  
B ram k i d la P o m o rzan k i s trzelili: G o rze jew sk i 3 , 
D y lew icz 1 , A ren d arsk i 1 . G ra z p o czą tk u tro chę  
o sp a ła , ch ao sty czn a , p o  zd o b y c iu  p ie rw sze j b ram k i  
n ab ie ra  tem p a , i w  ty m  tem p ie p o zo sta je d o  k o ń ca . 
S ęd z io w a ł O tłu szew sk i.

K o ń co w y w y n ik  2 :5 , s to su n ek  ro g ó w  8 :1 .
P u b liczn o śc i je s t zw y k le d u żo  —  n ies te ty  b ar ­

d zo d u żo n a g ap ę .

„ROZBROJENIE" STANÓW ZJEDNOCZONYCH

P relim in a rz b u d że tu S tan ów  Z jed n o czo n y ch n a  
ro k 1 9 2 9 -3 0 p rzew id u je su m ę 6 2 .5 0 0 .0 0 0 fu n tó w  
sz terlin g ó w  n a ce le ro zb u d o w y  flo ty w o jen n ej.

S u m a ta , p rzew aża jąca o 1 6 m iljo n ó w  fu n tó w  
o d p o w ied n ią ru b ry k ę b u d że tu an g ie lsk ieg o , n ie  
u w zg lęd n ia  w y d a tk ó w  n a  b u d o w ę  n o w y ch  k rążow ­
n ik ó w .

„D aily T eleg rap h " , k tó ry p rzy n o si tę w iad o ­
m o ść , d o d a je , że rea lizac ja  n o w eg o  am ery k ań sk ie ­
g o p ro g ram u b u d o w y o k rę tó w  m a n a celu zap ew ­
n ien ie S tan o m Z jed n o czo n y m b ezw aru n k o w eg o  
p rzo d o w an ia w  p o siad an iu k rążo w n ik ó w  o p o jem ­
n o ści 1 0 .0 0 0  to n . A n g lja w  żad n y m  raz ie n ie b ę ­
d z ie m o g ła k o n k u ro w ać p o d ty m  w zg lęd em  z A -  
m ery k ą .

S tan y Z jed n o czo n e d ążą też d o p o w ięk szen ia  
sw e j flo ty p o w ietrzn e j; d o 8 6 7 ae ro p lan ów , p o sia ­
d an y ch o b ecn ie , ch cą d o d ać je szcze  2 7 3  n o w e .

HOTEL „POLONJA" NA WYKOŃCZENIU.

N ajw ięk szy  w  P o lsce H o te l „P o lo n ja" o  p rzesz  
ło  4 0 0  p o k o jach , w y b u d o w an y sp ecja ln ie d o P W K . 
je st ju ż n a w y k o ń czen iu . W  te j w  ch w ili zw o zi 
s ię je szcze m eb le i zak ład a p o trzeb n e in s ta lac je  
H o te l o d d an y zo s tan ie d o u ży tk u g o śc i w  p ie rw ­
szy ch  d n iach  ro zp o częc ia W y staw y .

Z BRAZYLJI JUŻ JADĄ NA PWK.

Rio de Janiero, 21. 4. N a p o k ład z ie s ta tk u  
„K rak u s" o d jech a ła s tąd w y cieczk a p o lsk a , z ło żo ­
n a z 6 5 o só b ce lem  zw ied zen ia P o lsk i, a w  szcze ­
g ó ln o śc i P o w szech n e j W y staw y K ra jo w ej. T y m  
sam em  s ta tk iem  w y słan o  n a P W K . ek sp o n a ty P o -  

lo n ji b razy lijsk ie j.

Obecnie kursujące banknoty dolarowe będą unie­
ważnione.

P ism a zag ran iczne d o n o szą ,że S tan y Z jed no ­
czo n e w  n a jb liszy m  czasie p rzy s tęp u ją d o w y p u sz ­
czen ia n o w y ch b an k n o tó w  d o la ro w y ch .

P o w y p u szczen iu n o w ej em is ji, co m a n as tą ­
p ić o k o ło  1 -g o lip ca b r. k o n iecznem  b ęd z ie  n a w y  
s łan ie n a w y m ian ę d o S tan ó w Z jed n o czo n y ch  
w szystk ich  b an k n o tó w  d o la ro w y ch , b ęd ący ch  o b e ­

cn ie w  o b iegu . O czy w iśc ie u sk u teczn ia ją to p o ­
szczeg ó ln i p o siad acze b an k n o tó w ty ch za p o ś ­
red n ic tw em  cen tra lny ch in s ty tu c ji b an k o w y ch .

Jak n as in fo rm u ją , o k res w y m ian y b ęd z ie  

s to su n k o w o k ró tk i, tak  że n a leży  d b ać , b y  w  n a le ­
żn y m  czas ie  p o siad an e b an k n o ty  d o la ro w e w y m ie ­
n ić i n ie p rzep u ścić te rm inu  u n iew ażn ien ia o b cy ch  
b an k n o tó w  o b ieg o w y ch . S zczeg ó ln ie d o ty czy to  
p o siad aczy d ro b n y ch k w o t w  d o la rach , k tó rzy o  
sp raw ie w y m ian y b an kn o tó w  n ie są n a leży c ie in ­

fo rm o w an i.

Wąbrzeźno, 20—21 czerwca Niedźwiedź 21—22 
czerwca Orzechowo, 22—23 czerwca Ryńsk, 23 
do 24 czerwca Płużnicę.

III . D ek an a t n o w sk i: 1 4— 1 5 lip ca P ien iążk o -  
w o , 1 5— 1 7 lip ca N o w e, 1 7  * — 1 8 lip ca L u b ień W iel­
k i, 1 8— 1 9  lip ca  B zo w o , 1 9 — 2 0  lip ca  K o m o rsk  W iel  
k i, 2 0 — 2 1 lip ca W arlu b ie , 2 1 — 2 2 lip ca P ło ch o c in , 
2 2 — 2 3 lip ca L ip in k i. 2 3 — 2 4 lip ca L alk o w y , 2 4 —  
2 5 lip ca K o ść. Jan ię , 2 5 — 2 6 lip ca G rab o w o , 2 7 —  
2 8 lip ca S k ó rcz , 2 8 — 2 9 lip ca O siek , 2 9 — 3 0 lip ca  

K asp a ru s .
IV . D ek an a t ch e łm ży ń sk i: 1— 2 w rześn a G ro ­

n o w o , 2 — 3 w rześn ia W ielk ąłęk ę , 3 — 4 w rześn ia  
K ie łb as in , 4 — 5 w rześn ia D żw ie rzn o , 5 — 6 w rze ­
śn ia P ap o w o B isk u p ie , 6— 7 w rześn ia T rzeb cz , 

7 — 8 w rześn ia U n is ław , 8 — 9 w rześn ia G rzy b n o , 
9 — 1 0  w rześn ia N aw rę , 1 0— 1 1 w rześn ia B isk u p ice , 
1 1— 1 2 w rześn ia C h e łm żę , 1 2— 1 3 w rześn ia G rzy ­
w n ę .

V . D ek an a t św ieck i: 1— 2 p aźd zie rn ik a N ie-  
w ieśc in , 2 — 3 p ad z ie rn ik a T o p ó ln o , 3 — 4 p ad ź  

G ru czn o , 4 — 5 p aźdz . Ł ąk ie P o lsk ie , 5 — 6 p aźd z . 
L u b iew o , 7 — 8 p aźd z , R y k o w isk o -B łąd z im , 8 — 9  
p aźd z. P rzys iersk , 9 — 1 0  p aźd z . D rzy c im , 1 0  d o 1 1  
p aźd z . Jeżew o , 1 1— 1 3 p aźd z . Ś w iecie .

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.

S zczęśliw i ro d z ice !

Urodzenia:
1 . L eo k ad ja T y b u rc , có rk a , n iezam ężn e / H elen y  

T y b u rc , u ro d zo n a d n ia 1 lu teg o 1 9 2 9 r .
2. Urszula, Krystyna Zakrzewska, córka robotni­

k a K az im ierza Z ak rzew sk ieg o i H elen y z d o ­
m u  S o b o lew sk a , u ro d zo n a  3 lu teg o  1 9 2 9  r .

3 . B o les ław , M ieczy sław  G liw a , sy n , ro ln ik a M a ­
c ie ja i K atarzy ny  z d o m u  S k ib a , u ro d zo n y  d n ia  
2 lu teg o  1 9 2 9  r .

4 . A d am  M ajew sk i, sy n , ro b o tn ik a F e lik sa M a ­
jew sk ieg o i M arjan n y z d o m u T y b u rsk a , u ro ­
d zo n y 4 lu teg o 1 9 2 9 r .

5 . H alin a K o n sik , có rk a , e lek tro m o n tera K aro la  
K o n sik a i Ju ljan n y K o n sik  z d o m u D rap czy ń - 
sk a , u ro d zo n a d n ia 4 lu teg o 1 9 2 9 r .

6. Teresa Śmigrowska, córka woźnego Jana 
Ś m ig row sk ieg o i W eron ik i z d o m u  G rajk o w sk a  
u ro d zo n a  d n ia  9  lu teg o  1 9 2 9  r .

7 . W ik to rja O lszew sk a, có rk a h an d la rza S tan i­
sława Olszewskiego i Heleny z domu Patocka, 

u ro d zo n a d n ia 9  lu teg o  1 9 2 9  r .
8 . R eim u n d a , Iren a  P rzed p e łsk a , có rk a  o g ro dn ik a  

W ik to ra P rzed p e łsk ieg o i M arjan n y z d o m u  
Jankowska, urodź, dnia 8 lutego 1929 r.

9 . U rszu la  Z arem b a , có rk a  h an d la rza  A d am a Z a ­
rem b y  i B ro n is ław y  z d o m u  P aszo ta , u ro d zo na  

1 5  lu teg o  1 9 2 9  r .
1 0 . T eresa , P e lag ja P ią tk ow ska , có rk a ś lu sa rza  

E frem a P ią tk o w sk ieg o i A n g e lik i z d o m u z  
B o ro w sk a , u ro d zo n a 1 5 lu teg o 1 9 2 9 r .

1 1 . Jad w ig a K u źm iń sk a , có rk a in w a lid y Jó zefa  
K u źm iń sk ieg o i Jo an n y z d o m u Z ak rzew ska ,  

u ro d zo n a d n ia 2 0 lu teg o 1 9 2 9 r .
1 2 . D zieck o  p łc i m ęsk ie j m artw e , ro b o tn ik a  S tan i­

s ław a S ien k iew icza  i Jó zefy  z d o m u  S trączy ń -  

sk a , u ro d ź , d n ia  2 0  lu teg o  1 9 2 9  r .
1 3 . H en ry k  P o lak o w sk i, sy n ro b o tn ik a L eo n a P o ­

lak o w sk ieg o i S tan isław y z d o m u G ajew sk a, 

u ro d zo n y  d n ia  2 1 lu teg o  1 9 2 9  r .
1 4 . Je rzy , W ład y sław  Z ie liń sk i, sy n  ro b o tn ik a  W ła  

d y sław a Z ie liń sk ieg o i W ero n ik i z d o m u Z ió ł­

k o w sk a, u ro d zo n y  2 2 lu teg o 1 9 2 9 r .
1 5 . Z d z isław  R ó ży ck i, sy n  szew ca Jan a R ó ży ck ie ­

g o i M arły z d o m u C y rk laff , u ro d zo n y d n ia  

2 6  lu teg o 1 9 2 9  r .
1 6 . B ern ard F irch o w , sy n ro b o tn ik a A u g u sty n a  

F irch o w a i R o zalji z d o m u K o ciem sk a , u ro d ź , 

d n ia 2 8  lu teg o 1 9 2 9 r .

N ie jed en p o siad a || D ru g i p o trzeb u je

N iech a j o b o je p o d ad zą  

so b ie

W "W
„w Głosie Wąbrzeskim"

Jes t n a jo d p o w ied n ie jszy m  i leży tak że w  in te ­
re s ie zd ro w e j g o sp o d a rk i k ra jo w e j lo k o w an ie  
k ap ita łó w  w  d o b rych h ip o tek ach , n a  d o m ach lu b  
p o siad ło śc iach , lu b d la w sp ó łd z ia łu w  p rzeds ię ­
b io rs tw ach . K ap ita ł  d o b rze  u lo k o w ać lu b  g o zn a ­
leźć m o żn a  zap o m o cą  „d ro b n eg o o g ło szen ia"  
p o d lite rą lu b zn ak iem  w  ro zp o w szech n io n y m  

„G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM "
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Gaszyńskiego z Wąbrzeźna, sztafetę przyjmuję 

dla jej szybkiego załatwienia składam w Redakcji 

„Głosu Wąbrzeskiego0 zł. 20 prosząc p. dziedzica 

Płuciniaka z Ćwieczkowa oraz p. dziedzica Chrza­
nowskiego z Litna o dalsze podjęcie sztafety.

Łucjan WHamowski 

M. Radowiska.
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Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno, d n ia  22 k w ie tn ia  1 9 2 9  r .

— Sprostowanie z  w ie c u  S tr o n n ic tw a  N a r o d o ­
w e g o  o d k ła d a m y  d o  n a s tę p n e g o  n u m e r u .

— „Głos Wąbrzeski04 n a n a s tę p n y  m ie s ią c  
m o ż n a  z a p is a ć  n a  p o c z c ie  lu b  u  l i to n o s z y . P r o s i ­
m y  z a p is y w a ć  g a z e tę  w  o z n a c z o n y m  c z a s ie  t . j. d o  
2 5  b m . g d y ż  w  te n  s p o s ó b  u n ik n ie  s ię p r z y k r o ś c i  
ja k ie  m o g ą  p o w s ta ć p r z y d o s ta r c z a n iu g a z e ty . 
C z ę s to  je s z c z e s ię  z d a r z a , iż  n a s i a b o n e n c i n ie  o -  
t r z y m u ją  p is m a  r e g u la r n ie  i z  te g o  ty tu łu  p r z y c h o ­
d z ą d o  n a s i w y łu s z c z a ją s w o je ż a le . Z a w ia d a ­
m ia m y  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  b y  w r a z ie  n ie  o tr z y ­
m y w a n ia  n ie r e g u la r n ie  g a z e ty  z w r ó c i li s ię  d o  s w e j  
n a jb liż s z e j p o c z ty  z r e k la m a c ją , a  g d y  to  n ie  p o ­
s k u tk u je w te d y  d o p ie r o  d o n ie ś ć d o  a d m in is tr a c j i  

n a s z e g o  p is m a .
Z a c h ę c a m y  g o r ą c o A b o n e n tó w , P r z y ja c ió ł i 

S y m p a ty k ó w  n a s z e g o  p is m a , b y  z a p is a li s o b ie  n a ­
s z e  p is m o  n a  p r z y s z ły  m ie s ią c , g d y ż  je s z c z e  w  ty m  
m ie s ią c u  r o z p o c z n ie m y  d r u k  n o w e j b a r d z o  z a jm u ­
ją c e j p o w ie ś c i p o d  ty tu łe m : „ D r z e w o  Ś w ię te " . A -  
g i tu jc ie  w ię c  w s z ę d z ie  z a  n a s z e m  p is m e m  a  l ic z b a  
je g o  C z y te ln ik ó w , w z r a s ta ją c a  z  d n ia  n a  d z ie ń , p o ­

w ię k s z y  s ię w  t r ó jn a s ó b .  ( ^ )

OGÓLNE.

— Gminy mają dostarczyć nauczycielom ta­
nich mieszkań. P a n  m in is te r  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  
p o le c ił w s z y s tk im  w o je w o d o m  z w r ó c ić  u w a g ę  z a ­
r z ą d o m  g m in , ż e  w  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w  
g m in y  o b o w ią z a n e  s ą d o  d o s ta r c z a n ia  n a u c z y c ie ­
lo m  p u b l ic z n y c h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  —  m ie s z k a ń ,  
z a  k tó r e m a ją z a s a d n ic z o p o b ie r a ć o p ła ty  c z y n ­
s z o w e , k tó r e  n ie  p o w in n y  p r z e w y ż s z a ć  w  s w e j w y ­
s o k o ś c i n o r m  d o d a tk ó w  n a  m ie s z k a n ie , o tr z y m y ­
w a n y c h  p r z e z  n a u c z y c ie l i , ( o ) .

— Wakacje w szkołach rozpoczynać się mają 

15 czerwca. Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą , że z a r z ą d z e ­
n ie m  m in is t r a o ś w ia ty  le tn ie w a k a c je s z k o ln e , w  
z w ią z k u  z  P o w s z e c h n ą  W y s ta w ą  K r a jo w ą  w  P o z ­
n a n iu , m a ją s ię r o z p o c z ą ć w  r o k u  b ie ż ą c y m  ju ż  

d n ia 1 5  c z e r w c a , ( o ) .

— Wielkie święto 28 czerwca br. W c z e r w c u  
p r z y p a d a 1 0 - le c ie z a w a r c ia t r a k ta tu  p o k o jo w e g o  
w  W e r s a lu .  Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  T r a k ta t  W e r s a ls k i  
o d e g r a ł ta k  w ie lk ą r o lę w  d z ie ja c h o d r o d z e n ia  
p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j , r o c z n ic a  je g o  b ę d z ie  w  c a ­
łej P o ls c e u r o c z y ś c ie  o b c h o d z o n a . C z y n n ik i r z ą ­
d o w e o m a w ia ją p r o je k t , m a ją c y c h  n a s tą p ić u r o ­

c z y s to ś c i. ( o ) .

—Kiedy odbędzie się pobór rekruta? J a k  s ię  
d o w ia d u je m y , te g o r o c z n y  p o b ó r r e k r u ta o d b ę d z ie  

s ię  o d  2 - g o  m a ja  d o  2 7 - g o  c z e r w c a .

MIEJSCOWE.
— „Groch o ścianę0i Z e g a r  n a  w ie ż y  k o ś c io ła  

e w a n g e lic k ie g o  m im o  n a s z y c h  n o ta te k  p o d  a d r e ­
s e m  c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h , n ie z o s ta ł je s z c z e  
n a p r a w io n y . N o ta tk i z o s ta ły  b e z  e c h a  i ja k  s ię  to  
p o s p o l ic ie m ó w i b y ły  „ g r o c h e m  r z u c o n y m  o  ś c ia ­

n ę " !

— Gdyby przez omyłkę nie ściął drzewa —  

nie byłoby protokółu. P e w ie n  p , J . P . m ie s z k a ją ­
c y w  Ł ą b ę d z iu ś c ią ł ja k  tw ie rd z i p r z e z o m y łk ę  
s to ją c e  p r z y  s z o s ie  d r z e w o . M ia ł o n  d r z e w o  ś c ią ć  
a le  in n e . Z  te g o  p o w o d u  s p is a n o  p r o to k ó ł p o l i­
c y jn y ,  ( r ) .

— Kto wie co to za nieszczęśliwiec?, W  

W a ły c z u  p r z y t r z y m a n o  c z ło w ie k a  o b łą k a n e g o , k tó  
r y  p r z y  s o b ie  n ie  p o s ia d a ł ż a d n y c h  p a p ie ró w . N ie ­
s z c z ę ś l iw y te n c z ło w ie k je s t w z r o s tu  ś r e d n ie g o  
o k o ło  la t 4 0  w y z n a n ia e w a n g e l ic k ie g o . P o d a je ,  
ż e  p o c h o d z i z  B r z o z ó w k i c z y  S o c h a tó w k i, a  n a z y ­
w a  s ię  F r ie d r ic h  J a n z . N ie s z c z ę ś liw c a  o d s ta w io n o  
d o  z a k ła d u  p s y c h ja t ry c z n e g o  w  Ś w ie c iu . ( r ) .

— Dwudniowa Wystawa prac uczestniczek 

kursu trykotarstwa ręcznego. W c z o r a j o  g o d z in ie  
9 ,3 0  w  s a l i w ik a r ja tó w k i  o d b y ła  s ię  u r o c z y s to ś ć  o t ­
w a r c ia  W y s ta w y  p r a c u c z e s tn ic z e k  k u r s u  t r y k o ­
ta r s tw a  r ę c z n e g o  o r a z  z a k o ń c z e n ie I k u r s u .

K u r s  t r y k o ta r s tw a  u r z ą d z i ł K a to l ic k i Z w ią z e k  
M ło d z ie ż y , s to ją c y  p o d  s p r ę ż y s te m  k ie r o w n ic tw e m  

jencralnego sekretarza ks. prof. Żyndy.
W y s ta w ę o tw o r z y ł k s . p r o f . Ż y n d a  p r z e d s ta ­

w ia ją c  z n a c z e n ie  p r z e m y s łu  lu d o w e g o  d la  n a s z e g o  
s p o łe c z e ń s tw a . P r z e m ó w ie n ie  k s . p r o f . Ż y n d y  b y ­
ło  k r ó tk ie , a c z k o lw ie k t r e ś c iw e ; n a z a k o ń c z e n ie  i

f ) f in a ł —  s tw ie r d z e n ie  z w y c ię z c ó w .

g ) o g ło s z e n ie z d o b y w c y  P u h a r u  i n a s tę p n y c h  5 z a w o d ­

n ik ó w .

H m r ę c z e n ie  z w y c ię z c y  „ P u h a r u  S o k o ła ” p r z e z  p r e z e s a  

; T o v . G im n . S o k ó ł w  W ą b r z e ź n ie  o r a z  n a g r ó d  d a ls z y m  5  z a -  

i w o d n ik o m .

i ) w s p ó ln a f o to f r a f ja z w y c ię z c y w g r o n ia w s z y s tk ic h  

I z a w o d n ik ó w .

7 N a ty d z ie ń  p r z e d  b ie g ie m  „ P u h a r S o k o ła " o r a z te- 

! to n y  w y s ta w io n e  b ę d ą  n a  p o k a z  p u b l ic z n y  w  o k n ie  w y s ta w o  

i w y m  F y  F . B a lc e r s k i , W ą b r z e ź n o ,

Z a  Z a r z ą d  T o w . G im n . „ S o k ó ł w Wąbrzeinia 

Z . C z a r n o ta - B o ja r s k i , prezes

- Baczność Osadnicy Rolni powiatu wąbrze­
s k ie g o * Z a r z ą d P o w ia to w y  Z w ią z k u O s a d n ik ó w  

• R o ln y c h  n a  p o w . W ą b r z e ź n o  p o d a je  d o  p u b l ic z n e j  
j w  a d o m o ś c i w s z y s tk im  c z ło n k o m  te g o ż z w ią z k u ,  

ż e  d n ia  2 8 - g o  k w ie tn ia  1 9 2 9  r o k u , t . j . w  n ie d z ie lę  
o  g o d z in ie  1 2 - te j w  p o łu d n ie  w ’ W ą b r z e ź n ie  w  lo ­
k a lu  H o te l D w ó r W ą b r z e s k i o d b ę d z ie s ię z e b r a ­
n ie  O s a d n ik ó w  R o ln y c h , n a  k tó r e  w o b e c  w a ż n o ś c i  
s p r a w  w s z y s tk ie z a r z ą d y  K ó ł w r a z z c z ło n k a m i  
o b o w ią z k o w o  p o w in n i s ię  s ta w ić : P o r z ą d e k  o b r a d  
n a  z e b r a n iu : 1 . W y b ó r n o w e g o  z a r z ą d u  n a  m ie j­
s c e u s tę p u ją c e g o  i s p r a w a w y s ła n ia d e le g a tó w  
p r z e z z w ią z e k  d o W ła d z c e n t r a ln y c h  w sprawie 

w a lo r y z a c j i r e n t .

m ó w c a z a c h ę c a ł d o u c z e s tn ic z e n ia w  I I K u r s ie  
t r y k o ta rs tw a .

„ O  p r z e m y ś le  lu d o w y m  p r z e m ó w iła  p r z e d s ta  
w ic ie lk a S to w a r z y s z e n ia  S łu ż b y  O b y w a te ls k ie j p .  
H e jl ig  z  G r u d z ią d z a , z a z n a c z a ją c  w  s w e m  p r z e m ó -  
w io e n iu . ż e  k u r s  r ę c z n e . o  t r y k o ta r s tw a  u r z ą d z o n y  
p r z e z  K a to l ic k *  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  je s t p ie r w s z y m  
k u r s e m  n a  P o m o r z u .

I n s tr u k to r k a  k u r s u  p . S z o s tk o w a  p o d k r e ś li ła  
w ie lk i z a p a ł u c z e s tn ic z e k  k u r s u , d a ją c  d o  z r o z u m ie  
n ia w s z y s tk im  o b e c n y m  d r u c h e n , ż e n a k u r s ta k i  
w in n i u c z ę s z c z a ć t łu m n ie .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  r o z p o c z ę to  o g lą d a ć  w y s ta  
w io n ę  e k s p o n a ty  a b s o lw e n te k  k u r s u . P ię k n e  le c z  
p r o s te s w e m  w y  k o n a n iu  e k s p o n a ty  w z b u d z a ły u  
z w ie d z a ją c y c h  o g ó ln y  p o d z iw , a  z w ła s z c z a  n a d  k a ­
p a m i n a łó ż k a , p a n to f e lk i , s z a le i w ie le w ie le  in ­
n y c h .

W y s ta w a b y ła p r z e z w c z o ra js z y  d z ie ń  t łu m ­
n ie  o d w ie d z a n a . K to  je s z c z e  n ie  w id z ia ł te j w y s ta  
w y  w in ie n  z o b a c z y ć  g d y ż  ly ik o  d o  d z is ia j w ie c z o ­
r e m  je s t o tw a r ta .

N a  z a k o ń c z e n ie  u r o c z y s to ś c i z a k o ń c z e n ia  w y ­
s ta w y  o r a z  n a  z a k o ń c z e n ie  I k u r s u  u r z ą d z o n o  o g ó l ­
n ą  f o to g r a f ję .

W ś r ó d  g o ś c i p r z y b y ły c h  n a  u r o c z y s to ś ć  o tw a i  
c ia w y s ta w y  p r z y b y l i m ię d z y in . : K s . p r o b o s z c z  
Z a k r y ś , k s . p r o f , B r e js k i  i k s , M ^ w iń s k i ,  p . b u r m is t rz  
S c h w a rz i p r z e d s ta w ic ie l „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  
p . A lf o n s  S z c z u k a  i d o ś ć w ie lk a  l ic z b a  d r u c h e n  i 
p a ń  w s p ie r a ją c y c h .

—  G a lo w e  p r z e d s ta w ie n ie  f i lm u  „ P o n a d  Ś n ie g "  
o d b y ło  s ię  w  p ią te k , d n ia  1 9  b r n , p r z y  s z c z e ln ie  z a ­
p e łn io n e j s a l i . N a p o w y ż s z e p r z e d s ta w , p r z y b y ła  
p. Zofja S z y m a ń s k a , k tó r a  w  f i lm ie  „ P o n a d  Ś n ie g ' 
w y s tę p u je  w  r o l i H e le n y . N a d w o r c u  p r z y w ita li  
p r y w a tn ie j p . Z o f ję S z y m a ń s k ą r o d a c y : p . D e r c -  
g o w s k i ( ja k o d a w n ie js z y  je j r e ż y s e r te a tr a ln y ) p .  
M a k o w s k i , p , Z ió łk o w s k i  o r a z  b r a t p . Z o i j i p . F r a ń  
c is z e k  S z y m a ń s k i . h o te H s ta . P a n i Z o f ja  S z y m a ń s k a  
z o s ta ła , m o ż n a  p o w ie d z ie ć  p r z y w ita n a  w p r o s t e n  
tu z  ja s ty c z n ie  b o w ie m  w  p , S z , s p o łe c z e ń s tw o  tu ­
te js z e  w id z i w  n ie j g w ia z d ę  f i lm o w ą ,

—  B a c z n o ś ć  P o w s ta ń c y  i W o ja c y ! C e le m  p o ­
w o ła n ia  d o  d a ls z e g o  ż y c ia  I  o w . P o w s ta ń c ó w  i W o ­
ja k ó w  o d b ę d z ie  s ię  n a d z w y c z a jn e w a ln e z c m ia u ie  
w  c z w a r te k  d n ia  2 5  k w ie tn ia  b r . o  g o d z . 8 - m e j w ie ­
c z o r e m  w  h o te lu  p o d  , B ia ły m  O r łe m " .

N a p o r z ą d k u o b r a d  w y b ó r n o w e g o Z a r z ą d u  
o r a z  in n e  w a ż n e  s p r a w y  d o ty c z ą c e  d a ls z e g o  i s tn ie ­
n ia  w z g l. r o z w o ju ' b w a r z y s tw a .

O  ja k n a j lic z n ie js z y  u d z ia ł S z a n o w n y c h C z ło n ­
k ó w  o r a z S y m p a ty k ó w  w y m ie n io n e g o to w a r z y ­
s tw a  p io s z ą  z a  d o ty c h c z a s o w y  Z a r z ą d .
F r , C z e rw iń s k i  A . C a n d e i

s k a r b n ik  z a s t . p r e z .
—  B a c z n o ś ć  S p o r to w c y ! ! ! T o w a r z y s tw o G i ­

m n a s ty c z n e  ,S o k ó ł w  W ą b r z e ź n ie  c h c ą c  z a c h ę c ić  
ja k n a js z e r s z e  w a r s tw y  m ło d z ie ż y i s ta r s z y c h  P o ­
w ia tu  W ą b r z e s k ie g o  d o  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  s p o r  
ta c h  o r g a n iz u je  1 - s z y  d o r o c z n y  b ie g p ła s k i  n a  p r z e  
s t r z e n i 4 0 0 0  m e tr ó w  w  d n iu  ś w ię ta  K o n s ty tu c j i 3  

M a ja  1 9 2 9  r , o  g o d z . 1 3 - te j .
Z w y c ię z c a  w  b ie g u  ty m  o tr z y m a d r o g o c e n n y  

p u c h a r  s r e b r n y  w ę d r o w n y  u f u n d o w a n y  p r z e z  S o k o  
ła  W ą b r z e s k ie g o  p o d  n a z w ą „ P u h a r S o k o ła W ą ­
b r z e s k ie g o " , k tó r y  p r z e c h o d z i n a  w ła s n o ś ć  te g o  b ie  
g a c z a , k tó r y  g o  t r z y k r o tn ie  z  r z ę d u  z d o b ę d z ie . K a ­
ż d o r a z o w y  z w y c ię z c a  w  b ie g u  o tr z y m a  c e n n y  ż e to n  
i d y p lo m  p a m ią tk o w y . N a z w is k o  k a ż d e g o  z w y c ię z ­
c y  z o s ta je  w y r y ty  n a  p u c h a r z e . D la  n a s tę p n y c h  p ię  
c iu  z a w o d n ik ó w  p r z y p a d a ją  p a m ią tk o w e  ż e  t  o n y  i 

d y p lo m y .
W z y w a m y  w s z y s tk ic h  s p o r to w c ó  w  p o w ia tu  w ą  

b r z e s k ie g o  d o  - . - z i -  c : . i ja k n a i lic z n ie js z e g o u d z ia łu  
w  te j w ie lk ie j im p r e z ie  s p o r to w e j i p r o s im y  o  s z c z e  
g ó ło w e  z a s to s o w a n ie  s ię  d o  p o n iż s z e g o  r e g u la m .n u  
„ D o ro c z n e g o B ie g u  o P u h a r S o k o la W ą b r z e s k ie ­

g o " .
C z o łe m  T o w , G im n . S o k ó ł w  W ^ ą h r z e ź n ie .
R e g u la m in  D o r o c z n e g o  B ie g u  , p ła s k ie g o  o  „ P u h a r  W ę d r o w n y  

S o k o ła  W ą b r z e s k ie g o ! * 1

1 . B ie g  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  c o  r o k  w  d n iu  S  a ię ta  K o n ­

s ty tu c j i 3 M a ja  b e z  w z g lę d u  n a  p o g o d ę .

2 . D łu g o ś ć  t r a s y  w y n o s i 4 0 0 0  m e tró w  n a  s z o s ie S i tn o  - -  

W ą b r z e ź n o . S ta r t p r z y  k m ie n iu  k i lo m e tr o w y m  3 ,5  k im . k o ­

ło  S i tn a  —  m e ta  ś r o d e k  r y n k u  w ą b r z e s k ie g o .

3 . u d z ie ’ w  b ie g u b r a ć m o ż e k a ż d y o b y w a te l z a m ie ­

s z k a ły  n a te r e n ie p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o n ie p o n iż e j la t 1 6  

s to w a r z y s z o n y  lu b n ie , z a w y le g i ty m o w a n ie m  s ię z m ie js c a  

z a m ie s z k a n ia .

4 . Z a w o d n ic y  z g ło s ić s ię m o g ą u s tn ie  lu o  p iś m ie n n ie u  

n a c z e ln ik a g n ia z d a W ą b r z e s k ie g o  d r u h a A . Z a le s k ie g o , u l .  

P o n ia to w s k ie g o n r . 2 d o d n ia 3 0 k w ie tn ia z a p r z e d ło ż e ­

n ie m  d o w o d u  z m ie js c a  z a m ie s z k a n ia łu b  le g i ty m a c ji to w a ­

r z y s k ie j o  i le  d o  ja k ie g o  to w a r z y s tw a  n a le ż y .

5 .  K a ż d y z a w o d n ik  p ła c i 5 0 g r . w  g o tó w c e lu b z n a c z ­

k a c h  p o c z to w y c h  ja k o  w p is o w e .

6 .  P o r z ą d e k  b ie g u :

a )  Z b ió r k a  z a w o d n ik ó w  o g o d z 1 2 w  m a łe j s a l i h o te lu  

p o d  O r łe m  w  W ą b r z e ź n ie .

b )  s tw ie r d z e n ie i w y le g i ty m o w a n ie o b e c n y c h o r a z r o ­

z d a n ie  n u m e r ó w .

c )  b a d a n ie le k a r s k ie ( b e z p ła tn ie ) .

d )  w y ja z d  a u to b u s e m  n a  m ie js c e s ta r tu ,  

e ) s ta r t

Z POWIATU.

C z a p le . ( S p r o s to w a n ie ) D o ty c z y a r ty k u łu o g ło s z o -  

u e g o „ G ło s ie W ą b r z e s k im " n r . 3 8 . A r ty k u ł te n n a s z  

k o r e s p o n d e n t p r o s tu je :

C z o ło w y k a n d y d a t z l i s ty 1 . n ie je s t a n a l f a b e tą , c o ś -  

k o k .ie k  p is e m n y  i c z y te ln y . J e d n o c z e ś n ie s p ra w d z o n o , ź e  

d o  k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  u c z ę s z c z a , ( n ie  je s t p r z e z to  d o  b e z ­

b o ż n ik ó w  z a l ic z o n y ) .

( K o r e s p o n d e n t) .

Z NASZEJ DZIELNICY.

—  G r u d z ią d z . ( W y lo s o w a n ie p r e m ji) . K a s a  
s p ó łd z ie lc z a  p a r c e la c y jn a  o s a d n ic z a  w  G r u d z ią d z u  
z p o w o d u  p r z e k r o c z e n ia s u m y 1 .0 0 0 .0 0 0 z ł . o s z ­
c z ę d n o ś c i , p o c h o d z ą c y c h  z  w ła d e k  o s z c z ę d n o ś c io ­
w y c h , w y p ła c i ła k i lk a  z a p o w ie d z ia n y c h  p r e m ij , z  
n ic h  n a jw ię k s z ą  5 0 0  z ł , o tr z y m a ła  p . M a r ja  B u r d y ń  
s k a  z  D o ln e j G r u p y  p o w , ś w ie c k ie g o .

—  G r u d z ią d z . ( T r u p  w  lo d o w n i) . W  m a ją tk u  
W . T a r p n ie z n a le z io n o w  lo d o w n i t r u p a o k o ło  
2 5 - le tn ie j k o b ie ty , u b o g o  u b r a n e j , k tó r e j n a z w is k a  
i p o c h o d z e n ia  d o tą d  n ie  s tw ie r d z o n o . C ia ło  le ż a ło  
ju ż  k i lk a  d n i , a  ś m ie r ć  n a s tą p i ła , ja k  s ię  z d a je ,  w s k u  
te k  u d a r u  s e r c a  lu b  w y c ie ń c z e n ia .

—  G r u d z ią d z , ( Z e b r a n ie K u p c ó w  Ż e la z n ia k ó w )  
O d b y ło  s ię tu  z e b r a n ie  k u p c ó w  ż e la z n ia k ó w  p r z y  

! Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  K u p ie c k ic h  n a  P o m o r z u . N a  
Z e b r a n iu  ty m  w y b r a n o  n o w e p r z e w o d n ic tw o .

I P r z e w o d n ic z ą c y s e k c j i z o s ta ł p . F r a n c is z e k  B a l­
c e r s k i z W ą b r z e ź n a ( p o n o w n ie ) , Z a s tę p c a P r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  p . M ie c z y s ła w  J e z ie r s k i  z  W ą b r z e ź ­
n a , s e k r e ta r z e m  p . H ip o l i t K o tliń s k i z  G r u d z ią d z a  
( p o n o w n ie ) i ła w n ic y  p , N ik o d e m  E w e r to w s k i z  
N o w e g o m ia s ta  ( p o n o w n ie ) i p . K o w a ls k i z  G r u d z ią  
d z a .

P o  w y b o r a c h  p . R a d o je w s k i w y g ło s ił r e f e r a t  
I o s y tu a c ji p o d a tk o w e j , ja k a w y tw o r z y ła s ię w  

[ z w ią z k u  z  u s tą p ie n ie m  —  M in is t r a  S k a r b u  C z e c h o  
w ie ż a . W  w o ln y c h  g ło s a c h  i w n io s k a c h  o m ó w io n o  

! s z e r e g  a k tu a ln y c h  s p r a w , d o ty c z ą c y c h  b r a n ż y  ż e -  
i la ź n ia n e j .

—  G r u p a  p o w . Ś w ie c k i . ( T a je m n ic z y  t r u p  w  
j le s ie ) . P e w ie n  le ś n ic z y  n a t r a f i ł n a  p o lu , w  p o b l iż u  
| p la c u  ć w ic z e ń  n a z w ło k i o k o ło  5 0 - le tn ie g o  m ę ż -  
I c z y z n y , p r a w ie  o b n a ż o n e g o  z  s z a t , k tó r e  z n a le z io n o  
; w  p o b l iż u . N a c ie le  z a u w a ż o n o  o k a le c z e n ia . 0  
■ k o g o  s ię  tu  w  ty m  w y p a d k u  r o z c h o d z i, w z g lę d n ie  
i ja k ie j o n  u le g ł ś m ie r c i n ie z d o ła n o  d o tą d  s tw ie r -  

’ d z ić .

. -—  L id z b a r k . ( S k a r b  w  o b r a z ie ) , A n n a  Z d u n -  
k ó w n a , r o b o tn ic a  z  W ie lu b ia  k o ło  L id z b a r k u  r o z e ­
b r a ła  n a d e s ła n y  p r z e d  4 5  la ty  p r z e z  k r e w n y c h  w  
A m e r y c e  o b r a z  ś c ie n n y  w  k tó r y m  z n a la z ła  1 0 0  d o ­

la r ó w .

— Nowe. ( S a m o b ó js tw o  a r e s z ta n ta ) . P o w ie ­
s i ł s ię  w  a r e s z c ie  p o l ic y jn y m  w  N o w e m  ja k iś  w łó ­
c z ę g a . P r z y  s a m o b ó jc y  n ie  z n a le z io n o  ż a d n y c h  d o  
w o d ó w  o s o b is ty c h .

—  Ś w ię c ie . ( D w a  z a s tr a s z a ją c e  w y p a d k i) . W  
o s ta tn im  c z a s ie  z a s z ły  tu  d w a o k r o p n e w y p a d k i .  
W  R y s z c e  p o d  L n ia n e m  ż o n a  p . I g l iń s k ie g o , w ła ś c i­
c ie la ta m te js z e g o ta r ta k u , o tr u ła d w o jg a s w o ic h  
d z ie c i, a  w  k o ń c u  i s ie b ie  s a m ą . C z y n  te n  n ie s z ­
c z ę s n y  p o p e łn i ła  s k u tk ie m  c ię ż k ie g o  r o z s t r o ju  n e r ­
w o w e g o . W  c z a s ie  ty m  D w o r z y s k u  p o w ie s i ła  s » ę  
5 5 - le tn ia  ż o n a  w ła ś c ic ie la  p . C z a r s k ie g o . P o w ó d  
s a m o b ó js tw a  je s t n ie z n a n y . O s ie r o c o n y c h  z o s ta ło  
5 - c io r o  d z ie c i , z k tó r y c h  n a jm ło d s z e  m a  la t 1 0 .

Z CAŁEJ POLSKI.
—  B y d g o s z c z . ( O r y g in a ln y  k lu b .) O d  k i lk u  ty ­

g o d n i i s tn ie je tu  k lu b  k o b ie t p a lą c y c h  f a jk i . D o  
k lu b u  n a le ż y  k i lk a n a ś c ie  p a ń  z  in te l ig e n c j i , r e g u la ­
r n ie  o p ła c a ją c y c h  s k ła d k i ,  m a ją c y c h  p r z e w o d n ic z ą -  

’ c ą  i s ta tu t .



— Poznań. ONMLKJIHGFEDCBA(Sam olot m łodego konstruktora 

na P. W . K .). Jak donoszą nam z Poznania, na 

Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej w ystaw i sw ojej 

konstrukcja sam olot m ałosilnikow y (aw jonetkę) p. 

K azim ierz Lipczyński. O budov/ie tego sam olotu  

donosiliśm y sw ego czasu.

—  Biłgoraj. (Dziecko łupem wron). W  dniu 11 

kw ietnia b. r. w  strum yku „D olina - ' na pastw iskach 

w si Babice, pow . Biłgorajskiego, znaleziony został 

trup now orodka płci żeńskiej, którego lewą stronę  

tw arzy i lew e oko w ydziobały w rony, jak rów nież  

w  brzuchu w rony rozdarły dziurę i w yciągnęły ki­

szki. D ochodzenia w kierunku ustalenia sprawcy  

now orodka trwa.

prasow anej. Łóżka żelazne, zakupione w ilości 

11 tysięcy, każde dw óm etrowej długości, rozstaw ie  

ne w jeden szereg, zajęły przestrzeń długości 22  

kilom etrów .

Teatr K rakow ski w Poznaniu.

Teatr K rakowski w ystąpi na arenie w idow i­

skow ej na PW K . m . in. im prezam i artystycznem i 

o charakterze ludow ym i narodow ym z szeregiem  

sztuk.

KRONIKA RZECZY CIEKAW YCH

Dziesiątki wagonów słom y, tysiące sienników i 

kilom etry łóżek dla Powszechnej W ystawy 

Krajowej.

M iejskie Biuro K w aterunkowe PW K . zakupiło 

dla m asow ych kw ater 16 tysięcy sienników, do  

napchania których potrzeba 70 w agonów słom ej
TO

I
 Za udział w  pogrzebie śp.

Buieslawa IMĄiiUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z Czystochlebia

I
 składam y serdeczne „Bóg zapłać"  

W iel. K s. Proboszczow i Zakrysiow i, 
O chotniczej Straży Pożarnej z W ą­
brzeźna, członkom O chotniczej Stra­
ży Pożarnej z Czystochlebia,  
panu N aczel nikow i te.że Straży Lan- 
gem u oraz zarządow i O chotniczej 
Straży Pożarnej z Płużnicy

Ojciec i syn.Płużnica, w kw ietniu 1929 r.

Przetarg przym usow y
D nia 24. 4. 29 r. o godz. 3 po 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­

targu przym usow ego najw ięcej dające­

m u za gotów kę u p. Franciszka Ba­
rana w Uciążu

I powózkę, I konia, 10 tuczm* 
ków, I wóz roboczy i I krowę.

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno  IU

ODPOW IEDZI REDAKCJI

L. K . N ie w iem y o co się Panu rozchodź. Prosim y na­

pisać w yraźnie. N adesłanej korespondencji nie um ieści­

m y.

M ić. — W iersz zbyt słaby —  W ięcej pracow ać!

„Rono“ . Spraw ę odesłaliśm y gdzie się należało. M oże  

Pan liczyć na szybkie jej załatw ienie. ,

RUCH TOW ARZYSTW

—  Zarządom Towarzystw i Organizacji zwra­

cam y uwagę, że kom unikaty przeznaczone do „Ru­

chu Towarzystw** przyjmujem y tylko do godziny

Hi

S-tej rano w tych dniach w  których gazeta wycho­

dzi a więc w poniedziałki, środy i piątki. Kom uni­

katy nadesłane po wyżej wym ienionym term inie  

bezwarunkowo nie będą um ieszczane. Telefonicz­

nych kom unikatów do „Ruchu Towarzystw*  * się 

nie przyjm uje. Redakcja.

— Lutnia! D ziś lekcja śpiewu o godzinie 8-ej 

w ieczorem . Przybycie w szystkich konieczne.
D yrygent,

N adzw yczajne w alne zebranie „Spółki Łow ieckiej" w  

W ąbrzeźnie odbędzie się dnia 28 kw ietnia 1929 roku o godz. 

5-tej po południu w lokalu p. St. K lim ka.

Porządek obrad: U chw ała przedzierżaw ia polow ania  

w schód części obszaru dotąd nie przędz.

O becność w szystkich członków konieczna, w razie nie  

staw ienia się, drugie zebranie pół godziny później bezw zglę  

du na ilość członków i pozaoczna uchwała.

Zarząd.

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźno  

Redaktor odpow iedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpow iedzialności.

Km Spółdzieieia Parcelaeyjno-Osadnicza
------- -- --------------- w GRUDZIĄDZU ---------------------------

sprzedaje rolnikom cegłą białą, źwirowo-wapien- 
ną, oraz drzewo budulcowe w stanie okrą. 
głym, deski blokowe, kantowe, zwykłe he- 
blowane i szpuntowane, jak rów nież kantówki 
róŻFsycSi wymiarów, oraz buduje wszelkie bu­
dynki gospodarskie, w szczególności gotowe 
stodoiy różnych rozm iarów.

W szelkich informacji udziela.

Kiasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Dsadnicza
w Grudziądzu Plac 23 Stycznia N r. 21. —  W ydział Budow lany

/we wtorek, dni
ia 23 hm  

godz. 7 wieczorem 
w m ałej sali Hotelu  

pod .Białym Orłem"

nowej orkiestry pod batutą 

nego kapelm istrza

D 0 R 0 Ż A Ł 

w zespole familijnym, 

na którą serdecznie zaprasza

słyn-

L  otrzym a każdy pierwszorzędny

l lampowy radioaparat

lilii unmiffi=
zwyczajne i pospieszne z na> 
drukiem firmy dostarczamy po ig 

cenach konkurencyjnych

,6103 Wąbms.d‘ Wąbr/eżiio
Telefon 80  I

j'l 1111 i! H  JUHUMnHlTŚuTmnnTuHHłHHTHHniTrHUHnnHH IlllIlHilltUllHHIIIHIlllllIllHIIIIlillllll 

z gwarancją odbioru niemal wszystkich  
stacyj europejekich  

przy zakupie naszego w yborow ego głośnika  

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

Żądajcie nieobowlązujących  
i bezpłatn. rycin i prospektów.

Dostawa nastąpi w ciągu 10 dni 
po otrzym aniu zamówienia.

£■ G^AEB, Berlin-Pankow
Talstr. nr. la

Gospodarstwo
28 mórg

z żywym i m artwym  

inwentarzem na do­
godnych warunkach  

zaraz na sprzedaż.

M arcin Falkowski

W . Radowiska

Sieją truciznę
na m em polu przez 

przeciąg 3 m ie­
sięcy.

Joanna Raczkowska 

W ybudowanie 

pod gł. dworzec

Zgubiłem 
książeczką 

wojskowy 
którą 

unieważniam 
Franciszek Golomski 

Pływaczewo

llemple 
Mo w ę
i m etalowe  

każdej wlelkofd 
I formatu po naj­
tańszych cenach 

poleca

■

SZYBKI WZROST OSZCZĘDNOŚCI w

11722618

Baczność !

Sieje truciznę  
na polu całe lato  

W- Przybyło 
W ybudow anie

w dniu 31 grudnia 1928 r. 792.885.89
„ , 31 stycznia 1929 r. zł. 820 445.59

„ „ 28  lutego 1929 r. zł. 880.082.42

„ w 31  m arca 1929 r. zł. 971.899.50

„ „ 15 kw ietnia 1929 r. zł. 1.026.015.37

jest najlepszym  dow odem w ielkiego zaufani?, w szystkich sfer społeczeństw a do  na­
szej K asy, w ysokich gw arancji i najwyższych korzyści, które daje K asa Spółdziel­
cza Parcelacvjno-O s dnicza sw ym w kładcom .

N ń  tylko w ysoki procent - 10 w stosunku rocznym — lecz przedew szyst- 
kiem pewność lokaty i terminowy zwrot p.zyczyniły s ę do w yżej przedstaw io­
nego w zrostu oszczędnoś i. G w arancje K : sy w ynoszą obecnie na podstaw ie  
w płaconych udziałów członkow skich w raz z nieruchom ościam i

3.500.000 z^iycb.
Rów nocześnie zawi dam iam y w szystkich w kładców , że K asa Spółdzielcza 

Parcelacyjno-O sadnicza w G rudziądzu przydzielać będzie stale przy uzupełnieniu 
pełnych 100  000 złotych w kładów  5 premji po 100 zł. drogą losow ania pod nadzo­

rem specjalnej kom isji.
Zatem oszczędzajcie nadai w 

. isu-Oadsikzej 
w GRUDZIĄDZU

K w oty przekazywać należy na nasz r-k w P. K . O . N r. 206.780,

Pragniesz dalekie podziwiać światy 

j, rącze „cow-boyea...
Posłuchaj: IVszystfyie pragnienia twoje 

Choć tak płomienne, choć tak gorące

Pragniesz dale

Cudne kobiety 

Ck. Posłuchaj: JVs 

c

Dziś a 5-tej po południu

OGIERY
Bohun i Ali 

półkrwi kryją zdro­
we klacze. Sko­

kowe 21 zł.

Donj. fte Rad’^isKa
pow . W ąbrzeźno

Tel. 166 Rynek Tel. 166 
===== poleca —
Tapety, farby, lakiery, 

pendzle, smary, oleje, 

: karbolineum a— s

W YLĘGOW E  

bardzo nośnych kur 

am erykańskie  Rhode- 

Island Rhed m a do 
oddania

Mleczarnia niedżwleili
IIIEIIIEIIIEIIIś 
11111111!

w wielkim  wyborze 
stale na składzie

BARYLSKI
K O LEJO W A 4

IIIEIIIEIIIElir

Gl« Wieslii 

Wąbrzeźno

Jaja wyliaon 
rasowych kur białych  

Leghornów  uznane przez 

Izbę Rolniczą. Sztuka 80 
nr., białych kaczek Pe- 
kingów szt. 50 gr., indy­
ki M am ut szt. 80 gr. 

poleca do chowu  

Prabucka, Rowawieś 
p. Golub

K. GŁOWACKI

IBBI

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY
A by dać m ożność zobaczenia tego arcydzieła udzielam

Ponad śnieg
Ceny norm alne.

We wtorek sią nie wyświetlwl

W środę „ZDRAD A« 

Nowy zespół orkiestry pod batutą słynnego kapelml-


